[image: image1.wmf]S C E N A R I U S Z     P R Z E D S T A W I E N I A
O L I M P  -  S P Ó Ł K A   Z . O . O

       Hera :     (  z ożywieniem  do swoich towarzyszek oddających się porannej toalecie  ) 

                        Trzy noce  z rzędu  nie spałam  -  siedziałam  i  dumałam . 

                        Z nieba  na ziemię patrzyłam  i  coś postanowiłam ! 

Kora  :        (  z ironicznym uśmiechem  do swojej sąsiadki ) 

                    O !  Hera cos planuje  -  nowy spisek knuje . 

                    Męża znów chyba śledziła  -  nowy romans wytropiła ! 

Hera  :        (  machając Korze palcem  przed nosem  ) 

                    Moja droga , w wielkim jesteś błędzie  -  nic  z  twoich przypuszczeń  nie będzie ! 

Atena :       (  zniecierpliwiona przekomarzaniem się bogiń  )

                    Mów  zatem  otwarcie  i  szczerze , na co cię znowu chętka bierze ? 

Hera  :        (  przykładając palce rąk  do skroni niczym bioenergoterapeuta  ) 

                    W głowie  mi  pomysł  pewien kiełkuje  i  na ziemię  powrót  szykuję ! 

Afrodyta :  (  z ożywieniem  rozglądając się  dookoła ) 

                    Czyżby znowu zaczęli  w nas wierzyć ?   Hołdy składać ?   Sławę szerzyć ? 

Temida  :   (  stukając się  w czoło  i  ironicznie uśmiechając się  do Afrodyty )

                    Nie łudź się  moja  kochana  ,  już  nie zginają się  ludzkie  kolana !

Demeter  :  (  niecierpliwiąc się  coraz  bardziej ) 

                    Cóż  zatem  wymyśliłaś ?   Do czego się zapaliłaś ? 

Hera  :       (  z wielkim przejęciem )

                   Popatrzyłam , posłuchałam  i  .....  tak wykombinowałam ! 

                   (  odkrywając napis  -  hasło reklamowe  przyszłej firmy  ) 

                    NICZEMU  SIĘ  NIE   DZIWIĆ !   -  ta myśl przyświeca współczesnym . 

                                                                        Zgodnie  z tą zasadą trzeba być nowoczesnym ! 

                                                                        A  że  możliwości  nieprzeciętne mamy  -  już  w najbliższym czasie je wykorzystamy !

Nike  :        ( stanowczo  domagając się  odpowiedzi  )

                    Cóż  więc takiego  Hero  zrobimy ,  czym  ziemian  zaskoczymy ? 

Hera  :        (  z podnieceniem ,  gestykulując rękami  ) 

                    Wszystkie  swe siły  złączymy  i  furorę  zrobimy ! 

Kora  :        (  nie wierząc  własnym  uszom  ) 

                    Co  ona  znowu  bajeruje ?   Czy  oby  dobrze się  czuje ?

Atena  :      (  kiwając  głową  w akcie  zrozumienia  dla pomysłu Hery  ) 

                    Chyba  karierę planuje ,  sławę  sobie  obiecuje . 

Temida  :    ( przytakując  Atenie  )

                     Myślicie , że Harcia  świruje ?  Nie  -  ona  coś  kombinuje ! 

Hera  :         (  zadowolona , że wreszcie  została  zrozumiana  ) 

                     Jak się  mądrze  i  dobrze  sprężymy , rodzinny  interes  otworzymy !

                     Korzenie  dobre  mamy  -  radę  więc  sobie  damy !

                     (  przypinając  sobie  do ubrania  identyfikator  z napisem  PREZES  ) 

                     Zatem  -  postanawiam  i  spółkę  otwieram ! 

                     Mądrze  moje  panie  dumajcie ,  silny  fundament  firmie  dajcie ! 

Afrodyta  :  (  prezentując  swój  bussines  plan  i  zachowując się  niczym  Marilyn  Monroe  )

                     Ziemianki  niezłego  hopla  mają  -  z tej  racji  urodę  wciąż  poprawiają . 

                     W  tej  branży  dobrze się  czuję  ,  tutaj  więc  zakróluję. 

Demeter  :   (  pełna  podziwu  dla  pomysłu  Afrodyty  ) 
                     Nasza  Afrodytka  dobrze  główkuje ,  już  bussines  plan szykuje.

Afrodyta  :  (  przechadzając się  niczym  modelka  ) 

                     Modelkom  niebawem  pokażę  ,  co  znaczy  być  pierwszą  twarzą ! 

                     Wszystkie  wybiegi  zawojuję  ,  wśród  panów  szał  zapanuje !

Nike  :         (  pokazując  na rozanieloną  Afrodytę  ) 

                     To  wam  mam  do powiedzenia  ,  że  apetyt  rośnie  w miarę  jedzenia .

                     Jeszcze  nie jest  na marzeń szczycie  ,  zaraz  to zobaczycie . 

Afrodyta  :  ( skupiając  uwagę  na swojej  osobie  )

                     Paryż  i  Rzym  to  piękna  siedlisko  -  stąd  do  Hollywood  już  blisko ! 

                     Seksapil  i  urok  -  takie  atuty  mając  w ręce  ,  niebawem  film  nakręcę !

Kora  :        (  kiwając  głową  )

                    Widzę  po pięknisi  naszej twarzy , że  Oscar  jej  się marzy. 

Atena  :       ( wskazując  na  Afrodytę , która  ściska  w dłoniach statuetkę  i  rozdaje  całusy  )

                    Akademię  oczaruje , statuetkę  zafasuje . 

                    Kolanka  użyje  kształtnego  i  dopnie  swego ! 

                    ( potrząsa  Afrodytą  , przywołując  ją  do rzeczywistości i przerywając  jej  marzenia  ) 

Kora  :         (  prezentując  swój  pomysł  i  bussines  plan  ) 
                     Teraz  ja  pałeczkę  przejmuję  i  swój  pomysł  prezentuję . 

                     Rodzinny  park  rozrywki  zbuduję  -  Hadeslandem  go  mianuję !
                     Grozę  i  strach  w nim  przeżyjecie , adrenalinę  se  podbijecie ! 

Afrodyta  :  (  szczerze  zdziwiona  i  zaskoczona  )

                     Koro , ty  w świecie  zmarłych  panujesz !  -  Chyba  więc  źle  kombinujesz ?

Temida  :    (  kręcąc głową  w wyrazie  ironii  wobec  Afrodyty  )

                     Ale  z ciebie  móżdżek  kurzy  -  ty  naprawdę  nie  znasz ludzi !

Demeter  :   (  przytakując  pomysłowi  Kory  )

                     Skoro  ziemianie  bać   się  kochają , z  całą  pewnością  do  niej  zawitają .

Kora  :        (  wyliczając  na  palcach  )
                    Charon  oprowadzi wycieczkę , Cerber  kłapnie  każdego  w pupeczkę . 

                    Smak  przestworzy  także poczują  ,  gdy  na  Tanatosa  skrzydłach  poszybują .

Nike  :         (  przyklaskując  Korze  )
                     Świetnie  Koro !   nie  dosyć  ,  że się  nieźle wystraszą , 

                     to  jeszcze  ci  za  to  zapłacą ! 

Atena  :      (  zwracając  się  do  bogini  zwycięstwa  ) 

                    A  ty  Nike  ,  co  kombinujesz  ,  jaki  biznes  preferujesz ? 

Temida  :    (  nie  dopuszczając  Nike  do  głosu  i  powstrzymując  ją  )

                     Tutaj  dokładam  swoje  trzy  grosze  i  mój  udział  we  wspólny  interes  wnoszę . 

                     Planujecie  ,  uzgadniacie  -  pojęcia  jednak  nie  macie , 

                     że  bez  pomocy  prawnika  rady  sobie  nie dacie ! 

Nike  :         (  wtrącając  się  w  pół  słowa  ) 
                    Ludzie  kiedyś  nas  załatwili  -  moje  imię  se  przywłaszczyli .

                    Czas  uregulować  nieścisłości  -  przejąć  akcje  i  prawo  własności . 

Temida  :    (  zachowując  się  jak  prawnik  na  sali  sądowej  )

                     I  to  moja  jest  domena  ,  aby  wszystko  dobrze  grało  ,  w  świetle  prawa  pasowało.

                     Ponaginam  w  lewo  ,  w  prawo  tak  -  że  będzie  super  ,  klawo !

                     Paragrafy ,  przepisiki  dopasuję   do  taktyki . 

Nike  :         (  prezentując  markową  odzież  firmy  NIKE  )
                     W  ciuchy  zatem  się l okuję  ,  tam  karierę  przewiduję . 

                     Bluzy ,  spodnie  i  buciki  ,  nawet  majtki  i  staniki . 

                     A  że  nazwę  wszyscy  znają  ,  odzież   NIKE  niech  wkładają .

Demeter  :    (  pokazując  na  prezentującą  swój bussines  plan  Atenę  )

                      Popatrzcie  teraz  na minę  Omnibuski  -  też  ma  już  na  coś  zakuski . 

Atena  :        (  z  powagą  niczym  dostojne  profesor  ) 

                      Młodzież  trochę  dziś  szwankuje  -  w  głowach  im  zatem  poprostuję. 

                      Mądrości  i  wiedzy  patronuję  ,  w  edukację  się  wpisuję. 

                      Takie  nauki  będą  dostawały  ,  by  w  życiu  radę  sobie  dawały. 

                      Przemianuję  ,  zreformuję  -  szkołę  super  im  szykuję ! 

Afrodyta  :  (  kiwając  głową  z  podziwem  dla  Ateny  ) 

                     Znając  ciebie  -  pogłówkujesz  -  wakacje  im  też  zaplanujesz . 

Atena  :        (  potwierdzając  przypuszczenia  Afrodyty  ) 
                     Latem  -  czas  pod  Troją  wypełnią  im  zadania  ,  tam  będą  lekcje  ze  sztuki  przetrwania . 

                     Pokażą  się  ,  popiszą  -  praktyczny  egzamin  zaliczą ! 

Demeter  :   (  nie  mogąc  już  dłużej  czekać ,  by  wreszcie  zabrać  głos  ) 

                     Chwila  ,  moment  -  poczekajcie  -  mi  też  coś  powiedzieć  dajcie ! 

                     Z  góry  na  ludzi  zezuję  i  ...  ręce  załamuję ! 

                     Jak  popatrzę  w  ich  talerze  -  strach  i  wściekłość  mnie  bierze ! 

                     Oni  nawet  pojęcia  nie  mają  ,  co  za  świństwa  zjadają !

Kora  :         (  zwracając  się  do  swojej  sąsiadki  ) 
                     Co  Demeter  przewidujesz ?   Jaką  dietę  preparujesz ?

Demeter  :   (  tupiąc  nogą  ,  rzucając opakowaniami  i  wyciągając  z  torby  swoje  „ skarby” )
                     Będę  starać  się  uparcie  ,  by  zjadali  zdrowe  żarcie ! 

                     Hamburgerom  -  STOP  -  powiadam  ,  coli  także  szlaban  stawiam ! 

                     Kiełki  ,  miodzik  zapanują  ,  serca  się  podreperują . 

                     To  będzie  droga  do  wieku  starczego  i  samopoczucia  dobrego ! 

Hera  :         (  zacierając  ręce  ,  z  zadowoloną  miną  ) 

                     Wszystko  super  ,  wszystko  cacy  -  zatem  bierzmy  się  do  pracy !                                                          

Temida  :    (  przejmując  inicjatywę  )

                     Ja  statuty  opracuję  ,  prawo firmy  sformułuję !

                     Muszę  znaleźć  w  ustępach  usterki  i  wpadki  ,  by jakoś  obejść  te  ziemskie  podatki . 

                     Tu  jakaś  ulga  ,  tam  zwolnienie podatkowe  -  to już  jest  na  mojej  głowie ! 

Hera  :         (  zapisując  coś  i  sprawdzając  w  swoim  terminarzu )

                     Dobrze  się  dziewczyny  spisały  -  na  pochwałę  zapracowały ! 

Nike  :         (  machając  Herze  palcem  przed  nosem )
                     Moment  ,  moment  Hero !   A  ty  co  -  pomysłów  zero ?

Hera  :         (  wyrażając  zdumienie  ,  zaskoczenie  i  pokazując  na  swój  identyfikator )

                     To  ja  całość  wykombinowałam  i  fotel  prezesa  sobie  zarezerwowałam ! 

Atena  :       (  z  uśmiechem  na  ustach  i  ironią  w  głosie  , parodiując  Herę  ) 
                     Świetnie  węszysz  ,  podsłuchujesz  -  każdy  spisek  zdemaskujesz .

                     (  aprobata  dla  Ateny  ze strony  pozostałych  bogiń , potakiwania  głowami ,  pomruki  )

                     Będziesz  dla  naszej  firmy  ........  czymś  w  rodzaju  tarczy ! 

                     Do  ciebie  zatem  należy  wywiad  gospodarczy !

Hera  :         (  dając  za wygraną  wobec  ataku bogiń  ) 

                     Chyba  nie  ma  się  co buntować  ,  bo  jeszcze  zechcą  mnie  zdetronizować .

                     Zatem  moje  panie  ruszajmy  i  na  ziemi  trochę  zamieszajmy.  
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